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P r z e g l ą d  a r t y l i u t ó w .
Wiadomości kra jow e: Z e  Lwowa. - ■ Z W iednia. 
Wiadomości z a g r a n ic z n a  B r a z y l i j a .  
^ o r t u g a l i j a .
** i s z p  a n  i j  a : Załoga w San S ebastian  oświad­

cza się p rzeciw  R ejentow i. —  D ek laracy ja  
je n e ra ła  S erran o . —  Uwagi dziennika la Presse  
nad w ypadkam i w H iszpanii. —  N ajnow sze 
Wiadomości z H iszpanii.
11 g 1 i j  a : Izba niższa. —  Pożyczka grecka. —  
Stanowisko księcia W ellingtona.

p Pai lc y j a .
c r n Sy : U łatw ien ie  w rocław skiego h a n d la

* Galicyją.
s y j a : °  Z aprow adzenie  b ile tó w  k re d y to ­

w ych w m ie jsce  assygnacyj.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow a  Z  W ió- 

dnia. —
S p i s  o s ó b ,  k tó re  w b iu rze  B edakcyi Gazety 

Lwow. przyczyniły  się do sk ład ek  d la  pogo­
rzelców  Ż m igrodu .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Ze Lwowa. —

Pew na w spaniałom yślna Dama<, nre życząca 
®óbie być w y m ien io n ą , p rzyczyn iła  Bię tem i 
dniam i do pom nożenia fundnszn  budow y d o m  a  
P r z y t u ł k u  u b o g i c h  d a re m  25 zr. m . k ., 
płożonym do rą k  m o ich  , za co n in iejsze po­
dziękowanie tu te jszego  M agistratu  przyjąć raczy. 

W e Lwowie dnia 18. lip ca  1843.
• D r. E m il G erard  de F e s t e n b n r g , .  

c. k . radzca i b u rm is trz .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija.

Podług w iadom ości z R io de Jan e iro  pod 
dn iem  3. m a ja  zagaił Cesarz b razy lijsk i w tym. 
dn iu  posiedzenie m o w ą , k tó rą  osobiście m ia l 
do ustaw odaw czego zgrom adzenia.

D nia  4. lip ca  nadeszły  wiadom ości z R io de  
Jan e iro  pod  dn iem  6. do L iw erpolu . G azety  
z nadm ienionego dnia n ie  zaw ierają n ic  w ażnego 
wyjąwszy zam kn ięc ie  dawnego i zagajenie no­
w ego posiedzenia izb  p rzez sam ego C esarza, 
M iana przy te j sposobności p rzez  Cesarza m ow a 
zaw iera w zm iankę o odbytem  niedaw no zaślu b ie ­
n iu  dostojnej sw ojej siostry z k sięc iem  J o i n -  
v  i 11 e , na k tó re  C esarz zważywszy, że p rzez  
to  jeszcze śc iśle jsze zajdą sto su n k i m iędzy  
B razyliją  a  F ra n c y ją , z p rzy jem nością  z e ­
zwolił. W  sto licy  panow ała ja k  najw iększa 
spokojność. Z aw ik łan i w  o sta tn ie  pow stanie 
w M inas G eraes i S t. P au lo  senatorow ie i d e ­
putow ani, m ają  być staw ieni p rz e d  sąd em  zło­
żonym  z parów  i p rzysięg łych . N ad arem n ie  sta ­
ra li się oni u n ik n ąć  p rześladow ania  udając, że 
ty lko  ag itacy ję  a n ie  pow stanie zam ierzali. 
Baron C a r i a s  w yparłszy buntow ników  z Rio- 
G rande, ścigał ich  coraz bard z ie j , lu b o  je d n a k  
do stoczenia bitw y n ie  m óg ł ic h  z m u s ić ; woj­
sko jego  było dobrze  ek w ip o w an e , a  konnica 
o trzym ała  m u n d u ry  nowe.

F i w t n g a U j a .

Z  W i e d n i a .  —

Z (L i 'z b o n y  d n i a  25.  c z e r w c a ;  Ciągle 
jeszcze z a p ew n ia ją , że książę  i księżn iczka 
J o i n v i I l e  w podróży swej z R io de Ja n e iro  
d o  F ra n c y i , p rzy b ęd ą  tu  na dni k ilk a . D o­
sto jna now o-zaślubiona jeBt siostrą Królowej. 
D onny M a ry i, a obiedwie n ie  widziały się ju ż  

1UMUB , od w ielu  la t. S łychać, że  dostojni goście p rzy -
y ia lnem n  gra m m a ty ^ ,> aad a ła  gim na- b ęd ą  tu  około 8. In b  10. lip ca , a p o tem  z k sie -
! * o w i. JUnk lo w i, Janowi D a s z k i e w i -  żnę K lem en ty n ą  i k sięc iem  K oburgsk im  ra z e m

do F rancy i powrócą.

C. k . nadw orna kom isy ja  pub licznego  ośw ie­
cenia opróżniona przy g im nazy jum  b o ch eń sk iem  
posadę nauczyoiela g ram m atyk i, nada ła  gimua-
Ł v i a l n f i m n  a J ł _  i - .  • t -  : ------- *
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K rólow a za k ilk a  m iesięcy  spodziewa się  po­
łogu , dla tego w ty m  ro k u  p rędzej niż zw ykle 
do p a łacu  Necessidades w C intra pow róci.

H iszpan ia.
M oniteur z dnia 8. lipca zaw iera n a s tęp u jące  

te le g ra fem  nadesłane  wiadomości z H iszpanii : 
w B a j o n a  d n i a  7.  l i p c a .  M adryt był dnia 
4go zrana spokojny. D nia 2go w zbraniano się 
n a  poczcie przyjm ow ać dziennik i opozycyjne. 
P rzesta ły  one dnia 3go wychodzić. — K ejen t 
znajdow ał s ię  dnia 30go zawsze jeszcze  w A l- 
L acete . —  B ala ta ju d , Santona i Sa l amanka  pro- 
nuncyjow ały  się. —  D nia 6go pronuncyjow ała 
się  ta k ż e  załoga w koszarach  San S eb a­
stian  ; w ezw ała ona oraz do p rzystąp ien ia  m ili- 
cy ję  narodow ą , k tó ra  warow nię za jm u je . O cze­
k u jem y  re z u lta tu .« —  W a l e n c y j a  d n i a  2. 
l i p c a .  Je n e ra ł. IV a r  v  a e z opuścił dn ia  Igo 
M u rv ied ro , d la udan ia  się w pochód do Se- 
g o rb e  , a z tam tąd  do T e ru e l. R e jen t za jm o­
w ał A lbacetę  i Ć hinchilę .*  —  ^ B a r c e l o n a  
dn ia  4. lipca . J e n e ra ł S e o a n e by ł w L ery- 
dzie. —  W ydany na  B e je n ta  d e k re t i m an ifest 
j e  o ra ła  S e r  r  a n o pop rzy lep iany  je s t  na wszyst­
k ic h  rogach u lic  w Lerydzie.*

D ziennik la Presse  czyni nad powyższą d e p e ­
szą n astęp u jące  uw agi: »Dnia 30go b y łB e je u t 
je szcze  w A lb a c e te , po dziew ięciodniow ej n ie- 
c z y n n o śc i, k tó ra  tak  je s t  w ażną , ja k  owa szyb­
k o ść , z j a k ą  się in su rekcy ja  ro zg a łęz ia .—  Je ­
n e ra ł  N a r v a e z ,  jak eśm y  w naszej ko respon­
d e n c ji  z W alencyi d o n o sili, w yruszył był dnia 
30go na odsiecz do T e ru e l .  W yszedłszy dnia 
3go z M u rw ie d ro , m ógł dnia 3go s tanąć  p rzed  
T e ru e l .  —  S alam anka  w ydając p ronunciam en to  

* p o tw ierdziła  ty lko  ro zpoczęte  ju ż  w te j p ro - 
w incyi p rzez  tw ierdzę  Ciudad-Rodrigo powsta­
n ie . S antona je s t  w arow ne m iasto  nadm orsk ie  
ń a  w ybrzeżu K an tab ry i; pow stanie je j u zu p e ł­
n ia  in su rek cy ję  w S tare j Kastylii. T am  sch ro ­
n ił  się by ł je n e ra ln y  k ap itan  C a s t a n i e d a ,  
k tó reg o  in su rek cy ja  z B urgos i S an tan d er wy­
gnała. R u c h  w B a la ta ju d  je s t  d la  tego ważny, 
poniew aż to  m iasto  zaopatrzone warow nią, od­
dalone  je s t  o dw adzieścia m il od S aragossy , 
n a  gościńcu z M adrytu . —  Z  te g o , co zaszło 
w  S an  S e b a s tia n , widać , że  te raz  wojsko ro z ­
p oczyna  pow stanie.*

J e n e ra ł  S e r  r  a n  o , k tó ry  ro k u  1840 by ł 
gorliw ym  s tro n n ik iem  E s p a r t e r a  i p rzy k ła ­
d a ł się do jeg o  w yniesienia na te raźn ie jszą  go­
dność , u zn a ł za rzecz p o trzeb n ą  wydać dek la- 
racy ję  , w k tó re j okazuje  , ja k  się to s ta ło , że 
się  om ylił w swoim  sądzie o E s p a r t e r z e ,  
k tó rego  za o b rońcę  konsty tu cy jn y ch  zasad uw a­

żał. Jedno  z najtrafn ie jszych  m ie jsc  w pomie- 
n ionej d ek la racy i b rzm i tak  : »Bsiążę d e  1®
V i c t o r i a  (po rozw iązaniu m in is te ry ju m  Lo- 
p eza) n iech  idzie za sz lach e tn y m  p r z y k ł a d e m  
N a p  o 1 e o n a . ,  k tó ry  , aby ojczyznę krwi* 
fran cu zk ą  n ie  zb ro czy ć , p rzen ió sł wygnanie 
n a  d a lek ie j w yspie na m o rz u ; K arol X . p ° ' 
rz u c ił t ro n , aby k ra ju  swego n ie  zg u b ić ; nie­
dawno tem u , iż dostojna księżna  opuśeiła  Hisz- 
p a n i ję , aby od swoich poddanych k lę sk ę  *J°"
m ow ej wojny oddalić. A toli w ielka je s t  różnica
m iędzy te m i sław nem i w dzie jach  osoba®1 
a k sięc iem  d e  l a  Y i c t o r i a .  T e n  żołnie?2 
szczęścia n ie  je s t  synem  sw ych czynów ; f°r ” 
t u n a ; k tó ra  go na  ta k  wysoki s top ień  wyniosła* 
nie m iała  w nim  do w ynagrodzenia tak ich  dzieb 
ja k ie  jenijuszow i N a p o l e o n a  zaw dzięcza® ^ 
H iszpanija pow inna w iedzieć, że  n ie  na to trwo­
n iła  skarb y  i p rzelew ała  swoje k rew , aby ksią2? 
d e  l a V i c t o r i a  zosta ł K e jen tem  , lecz ze 
książę d e  l a  V i c t o r i a  dla tego  miauowany 
je s t  R e je n te m , by k ra j z zm arnow anych  skat' 
bów i z p rze lan e j k rw i pożytek  odniósł. Sko?0 
R e je n t o sta tn ie  zasiłk i H iszpanii w yczerpuje’ 
nowej wojny dom ow ej p ragn ie  , jeszcze  w ifK” 
szego rozlew u k rw i żąda , —  tedy p rzes ta je  byc 
R e je n te m  i spó łobyw ate lem  narodu . Postano­
w ienie m o je  je s t  n iezachw iane; ja  ju ż  się cofnfc 
n ie  m o g ę ; los H iszpanii zawisł od wygoan|a 
z k ra ju  człow ieka, k tó reg o  chciw ość panowan*8 
d la  nikogo ju ż  nie je s t  ta jem n icą . Powinniśmy 
u p rzą tn ąć  tę  zaw adę , k tó ra  do u trzy m an ia  f f  
ko ju  , jedności, zgody i wolności naszego k ra j0 
p rzeszkadza. O by ci, k tó rzy  tak  ja k  ja  wid®5 
przyśz ło ść , połączyli się ze m n ą  do obrony 
H isz p a n ii, R rólow ej i k o n s ty lu c y i, a niech ) 
z  tym  człow iekiem , k tó ry  tak  w iele  łez  ® a °a 
sw em  sum ien iu  i je s t  sp raw cą ta k  w ielu  
ruchów  w k ra ju , trzym ają  c i ,  k tó rzy  p rzy c jf 
niwszy się  razem  z n im  do u tra ty  naszej wła° l 
ko lon ija lnej , p ragną jeszcze  u jrzeć  H iszpaD,ł"  
z rzęd u  n iepod leg łych  państw  w ykreśloną." ^  

D zien n ik  la  Presse  czyni nad te m i wyPa 
k am i n as tęp u jące  uw agi: »Santander, g>° j
m iasto  prow incyi tegoż n azw isk a , je s t  bar 
w ażnym  p o rtem  w S ta re j Rastylii. T u , r  j  j uJ 
ja k  i na w ie lu  innych  m ie jscach  ro z p °cz§ .j0< 
pow stanie, a p o te m  wojsko do tego przystąp  
A le żadne zab u rzen ie  nie je s t  dotkliw sze®  ^  
R e jen ta , ja k  pow stanie w Logronio. f j0®.r ° 0pl 
j e s t  jego  ziem ią adopcyjną. T u  ożenił s,^Lyj. 
tu  założył ognisko w szelk ich  swoich 
ności i w szelk ich  sw oich ' osobistych stssun^  ̂^  
M iasto Logronio p o s tę p u je  sobie z E  s ^ sZygt- 
r e m  podobnie ja k  on p o s tąp ił sobie ze ^  
k i m i sw ym i dobroczyńcam i. F  s p a r  t e
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darzył to miasto w zględam i, I tu  chcia ł swój 
zawód skrom nym  urzędem  alkady zakończyć. 
A Logronio wypiera się go teraz 1 1 Gdy rząd
hiszpański postanowił pocztę francuzką posyłać 
Da S oryję, sa d z ił, ze takowa tylko Burgos 
omijać będzie ; lecz insurekcyja zniweczyła jego  
plany prędzej , n iż takowe uskuteczniono, dla 
tego nie mozua w tej chwili przewidzieć, którą 
droga rzad madrycki pocztę swoją posyłać 
będzie.

F ran k fo rtsk a  O berpostamtsseitung  re a su m u je  
wiadomości z H iszpanii w tak i sposób : »Gdy 
tv tej chw ili, w k tó re j m oże ju z  p ad ł los sta ­
nowczy , zw rócim y w stecz naszą u w a g ę , na 
Dpłyniony zaw ód w życiu E s p a r t e r a ,  tedy  
Uiianowicie trzy  dni pojaw iają się  w sm utnych  
k o lo ra c h , jak o  p rzepow iednie  zaćm ienia  j e ­
go b o h atersk ie j sławy : dzień 30. p aździern ika  
*837, dzień  16. listopada tegoż sam ego ro k u , 
5 15. p aźdz ie rn ika  1841. E s p a r t e r o  je s t  
te raz  uciśniony o d padan iem  w ojska , to  znaczy 
tozp rzezen iem  zw iązku karności wojskowej. A 
p rzecież  chociaż bardzo  dobrze przeczuw ał, ze 
m u  w czasie z te j s trony  n iebezp ieczeństw o  za­
grażać m oże, n ie  w ahał się  on swego im ien ia
*  trz e m a  krw aw em i ex ek u cy jam i połączyć. W  
o sta tn ich  dn iach  s ie rp n ia  1837 zostali w pó ł­
nocnej H iszpanii dwaj jen e ra ło w ie , E s c a ł e r a  
> S a a r s  F i e l d  p rz e z  w zburzone żoldactw o 
Wśród o d g ło su : n ie c h  żyje wolność i K rólow a! 
o k ru tn ie  zam ordow ani ; zapalone patry jo ty- 
* inem  wojsko są d z iło , że  je s t  zd radzone dla 
tego, że dowódzcy ich  spoko jn ie  pa trzy li na to, 
ja k  D o n  K a r l o s  i Z a r a t e g u y  do Ma­
d ry tu  m aszerow ali. B u n t te n  zdaw ał się  być 
n ieb e z p ie cz n y m , a le  nie m ia ł w ażnych sk u t­
ków podobnie ja k  w iele innych  na te j półw y­
spie w ypadków , k tó re  w stronn ic tw ach  bojaźń
* nadzieję w zbudzają. K ara  za popełn ioną zbro­
dnię p rzyw lok ła  się po up ły w ie  dw óch m ies ię ­
cy- C ieniom  E s c a l e r a  przyniesiono okro­
p n ą  pojednaw czą ofiarę. U stąp iona z szeregów 
Karność wojskowa m iała  być przyw rócona są ­
dem  karnym  w M irandzie nad E b re m . S łuszn ie  
Pow ątpiew ano w ówczas, azali E s p a r t e r o ,  
który zaledw ie 18. s ie rpn ia  1837 p rzez  wmie- 
®*anie się  p re to ry janów  obalił gab inet K a 1 a- 
t r a w y ,  j n ie n k a ra ł bun tow niczej dem onstra- 
®y> swych oficerów, poważy się wydać rozkaz 
do pojeduania  cieniów  E s c a l e r y .  Jakkol-

b?dź, m ow a, k tó rą  m ia ł dnia 30. paździer- 
n i a do zgrom adzonego w o jska , należy do r e ­
wo ucyjnych dokum entów  dziejów czasowych, 

ez są owniczego postępow ania  z d yk ta to rsk iem
p e łn o m o cn ic tw em , kazał E s p a r t e r o  irzy-

fctestu .lu d z io m  z p u łk u  Segowia w ystąp ić;

dziesięciu  z tychże  rozstrzelano , d rug ich  o d e ­
słano na galery. Po exekucyi w M irandzie , 
nastąp iło  tracen ie  dnia 16. listopada w P aiu - 
p lon ie . Sąd w ojenny zgrom adził się pod p rze ­
w odnictw em  E s p a r t e r a ;  rozpoczęto  b ad a­
n ie  i wydano wyrok. S iedm iu sierżantów , j a ­
ko  przew odzców  b u n tu , w k tó rym  d. 26. i 27. 
s ie rp n ia  S a a r s f i e l d  i M e n d i v i 1 polegli, 
skazano ' na rozstrzelał l a ; jak o ż  p ięc iu  roz­
s trze lano , a dwóch u s z ło ; a le  i pułkow nika 
L e o n a  I r i a r t e ,  zwanego p u k le rzem  N a­
w arry , pośw ięcono na śm ierć  i wraz z pięcia 
innym i oficeram i zgładzono ze świata, d la  tego, 
że  zan iedbał pow stan ie  w zarodzie u tłu m ić . 
Jeszcze  głębsze w rażen ie  niz ex ek u cy je  z ro ­
k u  1837 sp raw ił w m iesiącu  p aźd z ie rn ik u  1841 
wydany na D i e g o  L e o n a ,  p rzy jac ie la  i to­
w arzysza b ron i E s p a r t e r a  krw aw y wyrok 
śm ierc i. P rzypom nijm y  sobie z ja k im  u p o ­
re m  i niecznłością u ch y la ł od sieb ie  K e je n t 
w szelkie wstaw ianie się za ty m  osta tn im  b o ­
h a te re m  h iszpańsk im . Gdy Izabe la  ro z rze ­
w niona p łaczem  i ję k ie m  k rew nych  tego n ie ­
szczęśliwego m ę ż a , ch cia ła  pochw ycić za pió­
ro, by prosić E s p a r t e r a  o u ła sk aw ien ie , 
czyliż nie pow stała na nią ja k o  ochm istrzy n i 
wdowa po je n e ra le  M i n a ,  a po tem  czyliż 
oziębły je j  op iek u n  A r g u e l l e s  n ie p rz e ­
szkodził je j w w ykonaniu zam ysłu? —  Gdy 
te n  wzór m ęzk ie j urody D o n  O i e g o  L e o n ,  
szed ł na śm ie rć  i lw im  w zrokiem  żegnał sw oich 
znajom ych, n ie  z je d n e j ściśnionej p iersi wy­
dobyło się zapew ne w estchn ien ie  ; nEscoriare 
alii/uis !“ —  Sądzim y , że E s p a r t e r o  w po­
chodzie swym z M adrytu  do W alencyi nad te- 
m i trzem a  dniam i się zastanaw iał: ja k i po­
wziął zam y sł, je ż e li zw ycięży , czy okazać się 
łagodnym , czyli leż  to n iezachw iane p rzeko­
nanie, że polityczne w ykroczenie krw aw ej zem ­
sty wymaga, to  się później okaże.

M oniteur z dnia 10. Iipca n ie  zawiera ża­
dnych  telegraficznych wiadomości z Hiszpanii, 
ani tez nowszych doniesień z Madrytu. —-P o ­
czta z tej stolicy na przyszłość Lodzie m usia ła  
zbaczać nawet z gościńca wiodącego na Sara- 
gosse, jedynego, k tóry  jeszcze wolnym pozostał, 
gdyż położone między tem i dwoma m ias tam i 
K a la ta ju d ,  zbuntowane przez byłego d ep u to -  
wanego O r t  e j  a wydało także pronunciam en— 
to. S a r a g o s s a  trzyma jeszcze  s ta teczn ie  
z E s p a r  t e r e m ;  dnia 2. Iipca były d e p u ­
towany B u r i e . 1  chciał zgromadzonym w ła­
dzom m ie jsk im  przedstawić, czy nie lep ie jb y  
było pójść  ;za przyk ładem  miast innych  , a le  
większość zahrzyczała go. Między sam ym i 
naczeln ikam i insnrekcyi zdaje  się ju ż  pano-
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wad niezgoda. B rygadyjer d e  C a s t r o  podał
0 d y m isy ję , d la  te g o , ze ju n ta  b a rce lo ń sk a  
posyłała gońca za. g o ń cem , aby n a c ie ra ł; n ie  
ch c ia ł on p rzy jąć naw et prom ocyi na  s top ień  
je n e ra ł-m a jo ra ; ale ze m a  ta le n t stra teg iczny , 
p rze to  s ta ra ją  się go znowu pozyskać. K om en­
d an ta  b a ta lijonu  o ch o tn ik ó w , W i k t o r i a  n]o 
A m  e 1 1 e r  a, kuzyna deputow anego i syna p u ł­
kow nika p u łk u  G e ro n y , d la  ponow ionej n ie- 
karności i z pow odu, ze byłego deputow anego 
a teraźn iejszego  członka ju n ty  pana D e g o 1- 
l a d e  w zwadzie n ajp ierw  zelży ł słow am i, a 
p o te m  k ije m  obił, m usiano  oddać pod dyspo- 
zycyję sam ego je n e ra ln eg o  k ap itan a  F r i m ,  
aby ten że  w ydał nać  w yrok w ojenny. Dowo­
dzony p rz e d te m  p rzez  syna Z. u r  b  a  n  a szwa­
d ro n  konnicy  połączony z b a ta lijo n em  p u łk u  
Constitucion ch c ia ł w G eronie  rozbroić m ilicy- 
j ę  narodow ą , w ypędzić ją  z m iasta  i cy tadeli
1 zająć tam że  stanow isko im icn em  R e jen ta . 
Lecz zam ach  te n  o d k ry to , p ięc iu  o ficerów , 
podoficerów  i żołnierzy uw ięziono} a podejrza­
ny te n  bata lijon  rozstaw iono po przy leg łych  
w łościach. W ie rn a  rządow i załoga w S e u d U r -  
ge l schw yta ła  k o m en d an ta  G o  z o l ,  k tóry  ja ­
ko  a je n t re b e lii, ch c ia ł p rzy leg łe  okolice pod­
b u rzać . Z  C erw ery wysłali te raz  insurgenci 
b a ta lijon  ochotników  pod dow ództw em  K i e r y  
k u  S eu  d ’U rgel, d rugi do G eri i T re m p  d la  
w sp ieran ia  dem onstracy i P a s  k a l a  M a d  o z  
byłego deputow anego w górnej Aragonii.

W Sew ili zbuntow any lu d  dopuścił s ię  na j­
w iększych n ieporządków .— W Barcelonie, wyda­
ła  ju n ta  surow y d e k re t przeciw  tym , k tórzy  
n ie- w ypłacają podatków . [Kto w przeciągu^ć u- 
d z iestu  cz te rech  godzin n ie  złoży przypadają­
cej nań  kwoty, m usi w dw ójnasób ją  zapłacić, 
a prócz tego zostaje uw ięzionym  ; zb ro jn aw ła- 
dza przeciąga  po w łościach i dw orach w iej­
sk ich , by te n  fiskalny środek  do sk u tk u  przy­
prow adzić. —  W nosząc z poprzedn iczych  wy- 

- d a rzeń  i sym ptom atów  żadne z obu  stronnictw , 
ł ttó re  te raz  H iszpaniję ro zd z ie la ją , n ie  m oże 
się  spuścić na swoje w ojsko ; zew sząd okazu ­
je  się zdrada , to za , to  przeciw  E s p a r t e -  
r o w i ;  lu d  p rz y p a tru je  się tym  zaburzeniom  
p raw ie  o b o ję tn ie , i dozwala nacze ln .itom  partyj. 
czynić,co im  się podoba. Constitucional h&rceloń- 
ski rad z i R ejen tow i, aby bez zw łoki złozył swój 
u rząd , inaczej bardzo łatw o spotkać go m oże 
tak iż  sam  lo s ,  ja k i  sp o tk a ł ty ran a  C a m a -  
c h o ,  k tó ry  na u licy  W alency i tak  tra iczn ie  
zakończył. —  Z W alencyi wyruszyć m iały  dwie 
ko lum ny , każda złożona z 6000 ludzi pod roz­
kazam i N a r v a e z a  i Co u c h y  d la  u d e rz e ­
n ia  na R e je n ta , k tó ry  podług  dziennika la

P resse  m ia ł się je szcze  dnia 1. lip c a  w Alba- 
c e le  znajdować.

W ielka Urytantja i Irlandyja*
Z L o n d y n u  d n i a  6. l i p c a .  Na oneg- 

da jszem  posiedzen iu  izby niższej u d z ie lił S i r  
R . P  e e 1 odpow iedzi n a  p y tan ie  p . H o m e ja k  
się  też  m a  z p rzed staw ien iem  rządów  Angli** 
F ran cy i i Rossyi do rząd u  g reck iego  o n ieza­
p łacen ie  prow izyi od pożyczki. Pierw szy mi- 
n is te r  o św iadczy ł, że p rze ło żen ie  to dobrym  
uw ieńczone sk u tk iem . Na dalsze pytania oznaj­
m ił S i r  B . P e e l ,  że  wiadom ości o wypa^ ' 
k ach  w Siudzie z In d y j nadeszłe  w najbliższy111 
czasie izb ie  p rzed łożone  b ę d ą ; d a le j oświad­
czył, że  w te j chw ili n ie  m oże je szcze  wy®na* 
czyć dnia, na  k tó ry m  przy jdzie  do głosowań'0
0 w ynagrodzenie sz k o d y , k tó rą  w łaściciela 
op ium  w C hinach  pon ieśli, że  z resz tą  ciż wł°" 
śc ic ie le  są zaw iadom ieni o zam ia rach  rządu co 
do sum y, na ja k ą  m a  być przyzw olono. Fa® 
B 1 e w i 11 wezwał tegoż m in istra , aby dał W5” 
ja śn ien ie , jak ie  też  stanow isko po lityczne zaj" 
m u je  książę W e l l i n g t o n ,  czyli zostaje ** 
osobistych u słu g ach  korony ', czyli te ż  podle­
ga tak że  odpow iedzialności m in is te ry ja ln e j, 1 
czyli m u  jaka k o n tro la  nad p u b liczn em i sp fa'  
w am i przynależy , i na czem  się takow a zasa" 
dza. P . B l e w i t t  d la  poparc ia  swej mocy1 
w skazał da le j n a  dw uznaczną ro lę  , ja k ą  ksi§* 
zę W e l l i n g t o n  odgryw a, gdy będąc  czł°®' 
k icm  izby w yższe j, w szelką odpow iedzialność 
ja k a  na każdym  cz łonku  gabinetow ym  cif®?’ 
od siebie oddala. W dowód przy toczył kil^fl 
listów  k s ię c ia , w k tó ry ch  ten że  w zbrania sl5 
dae odpow iedzi na  pew ne spraw y public®0®’
1 tę  czyni u w agę , iż on je s t  z rzęd u  tych 
s ó b , k tó re  n ie rad e  m ieszają się w sp ra^ »  
k tó ry ch  k o n tro la  im  n ie  p rzynależy . (Ś m iem y 
—  S ir R . P e e l  odpow iedział, że książę 
l i n g t o n  jak o  dowódzca arm ii i członek ga® 
n e tu  odpow iedzialnym  je s t  za każdą ra d ę , *4 
re j udziela  ko ron ie . W pływ  sw ój zawd®*fc . 
sw em u w ysokiem u stanow isku te j g0^®08^!,’ 
do k tó re j , ja k  m n iem a  (P e e l) , m a  słuszne p 
wo. D ale j ośw iadczył, że je s t  przekonany* ^  
książę n ie  zap ie ra ł się swojej osobistej °  F 
w iedzia lności, k tó ra  na  n im  jako  na  do« 
korony  c ię ż y , a le  ze u da jące  się do D' ê ?  
eoby odseła ł do pojedyńczych  gałę®* 1®in' ;c 
ry jó w , ileże  takow e za jm u jąc  się wy*« j a<: 
podobnem i sp ra w a m i, m ogły ty lko sam e 
dostateczne w te j m ie rze  w yjaśnienie- aVna

S tan  zdrow ia owdowiałej Królowej. z® ̂  
znowu nabaw iać n iespokojnością. godzin® 
p ad ła  na. kaszel i na  bezsen n o śę .j|W #
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królew ska i wysoka sz lach ta  dopy tu je  się bar­
dzo często o zdrow ie dosto jnej cho re j. a

Na p o m nik  m ający być wystaw ionym  m a  
“*i«cia S u s s e x ,  zaraz na pierw szem  zgro­
m adzeniu , w k tó re m  o te j spraw ie aadm ie- 
®iono, podpisano 700 fu n t. szterlingów . Aby 
każdy do tego m ógł się p rzyczyn ić , postano­
wił k o m ite t, iż żadna kw ota nad  20 fu n t. szt. 
jptzyjęią n je będzie . 1 ■ __

Fraitcjja.
B w ór k ró lew sk i w yprow adza się  do w iej- 

*k -go pom ieszkania w zam ku  E n ;  ju ;. tam  
°deszło k ilk a  wagonów z rz e c z a m i, k tó re  do 
królew skiej fam ilii należą.

Izba depu tow anych  odbyła dn ia  b> lip ca  o- 
•ła tn ie  swe posiedzenie  p rzed  odroczeniem .

Mówią te ra z  głośno o pom kn ięcia  się woj- 
*ka ku* h iszpańsk ie j g ra n ic y , i ta k  3 p u łk i 
konnicy a 5 pułków  p iech o ty  m ają  w zm ocnić 
orm iją w schodnio -p irenejską .

Rząd angielsk i odw ołał p an a  A s t o n ,  swego 
•ambasadora w M adryc ie , a n astęp cą  jeg o  m ia­
nował pana B u l  w e r ,  pićrw szego sek re ta rz a  
legacyi p rzy  angiełsk iem  poselstw ie w P aryżu .

strony F rancy i zna jd u je  się  tam  ty lko  
*nłody ksiaże G l u c k s b e r g ,  i zdaje  s ię ,  że 
dotąd inny p o se ł od F rancy i tam że  n ie  przy­
b ę d z ie , pokąd w ypadki w H iszpanii stanow ­
czego o b ro tu  nie w ezm ą.

W  liście  z k ąp ie li w E aux-B onnes w Dól- 
n y ch  P ire n e ja c h  donoszą pod d. 29 . czerw ca, 
ze z pow odu z im n a , k tó re  tam że  ciągle pa- 
n u j e , goście n ie  m ogli jeszcze  swojej *kuracyi 
rozpocząć. W szystkie p rzy leg łe  góry były o- 
k ry te  śn iegiem . T ę  nadzw yczaj z im ną te m ­
p e ra tu rę  pow ietrza przypisyw ano dość znacz- 
n e m u  trzęsien iu  z ie m i, k tó re  d n iem  wprzódy 
tak  w E au-B onnes ja k  i w D om ezain  , Gabas, 
R edous i w zdłuż całej doliny A spet czuć się 
dało i p rzez  6 sek u u d  trw ało .

Prasy.
Z W r o c ł a w i a  d n i a  10.  l i p c a .  P odług  

doniesienia spodziew ać się m o ż e m y , ze dla 
W rocławia bardzo  w ażne przedsięw zięw zięcie 
tlsku tecznionęm  będzie . . Tow arzystw o znako­
m itych  kupców  zam yśla  p rzy  sam ej O drze na 
końcu p rzedm ieścia  S. M ikołaja wybudować 
Wielki p o rt ze sz p ic h rz a m i, p lacam i wyłado­
wania towarów i t. d . , i połączyć z ko lejam i 
*®la*nemi. U rządzenie to m a być w ten  spo- 
j  k usku teczn ione  , iż cały zagran iczny  han- 

. w je d e n  j  u u k t zgrom adzi. R zeczą je s t  
niezawodną , £e k o le je  żelazne w n astęp n y ch  
• taeh  w ielce u ła tw ią  w rocław ski h a n d e l to ­

w a ra m i, zbożem  i w ęglam i z G óruynł Szląz- 
ltiem  , G alicyja T ry je s te m  i  w ogólności 
z  A ustry ją . „  ft

Ro»Byja.
Z  P e t e r s b u r g a  d.  26.  c z e r w c a .  M ani­

fe s t N. lesa :a podpisany  w A lexandry i pod 
P e te rh o fe m  dnia  1. czerw ca b. r .

»Potrzeba położenia tam y chw ianiu  sie na­
szego pien iężnego  sy stem atu  , k tó re  psu ło  jego  
jedność  i szykowńosć , była N am  pow odem  do 
ogłoszenia m an ifes tu  1. lipca  1839 ro k u ;  n a  
m ocy je g o , s re b rn a  m o n eta  rossyjsltiego s tę ­
p ia  znow u, ja k  d aw n ie j, ustanow iona zosta ła  

-jako główna w państw ie do w ypłat m o n e ta , a 
assygnacy je , jak o  posiłkow e ty lko  znaki cen- 
n o śc i, o trzym ały  kurs stały  na  s reb ro  wyliczony. 
Lecz dla zupe łnego  zgodzenia papierow ego p ie ­
niężnego system atu  z m onetow ym  i d la jedno- 
sta jności p ien iężnych  znaków , i w ówczas ju ż  
m ieliśm y ca  uw adze p o trzeb ę  zastąp ien ia  as- 
sygnacyj in n em i znakam i , w yobrażającem i tę  
m ianow icie m o n e tę  , k tó ra  p rz y ję ta  zosta ła  za 
zasadową w C esarstw ie. W  ty m  ce lu  , żeby 
n ie  w strząsnąć nag le  pow szechnego przyzw y­
cza jen ia , uży te zostały z razu  różne  p rzech o ­
dn ie  środki. W raz z m an ifestem  i później wszel­
k ie  wypłaty i ra c h u n k i, skarbow e i p ryw atne , 
zostały przeliczone na  s re b ro , puszczone w o- 
b ieg  depozytow e a p o tem  kredy tow e b ile ty , 
i nakon iec  zastosowana także  ao s re b ra  i m ie ­
dziana m oneta . T e ra z  uznaliśm y, że p rzyszed ł 
już czas dogodny do zastąp ien ia  assygnaoyj i 
innych  p ien iężn y ch  znaków  jed n y m  znak iem  
Z am iana ta  odbędzie się s to p n ia m i, bez wy­
tężen ia  i bez m itręg i w o b ro c ie ; k u  tem u  
przeznaczają  się b ile ty  kredy tow e , jak o  p o ­
w szechnie ju ż  z n a m ., obw arow ane w swojej 
cenności i ju z  wszędzie wolno ku rsu jące  n a  
rów ni ze s reb rn ą  m o n etą . W  sk u te k  te g o , 
na przełożeni©  m in is tra  s k a r b u , ro zp a trzo n e  
w Radzie- P ań stw a , stanow im y co n a s tę p u je  i 
I. B ędące dotąd w obiegu assyguaty w liczb ie  
595,776,310 r u b l i , w ynoszące podług p rzezn a­
czonego dla n ich  k u rsu  170,221,802 ru b le  85%. 
k o p ; , m ają  być stopniow o zastąp ione p rz e z  
b ilę ty  kredytow e , k tó ry m  nadaje  się nazw anie 
B iletów  P a ń s tw a , w ięcej te raźn ie jszem u  ic h  

"przeznaczeniu  odpow iedne. II. Ilość k red y to ­
wych Państw a b ile tów  , w m ie jscu  assygnacyj, 
ustanaw ia s i ę , stosow nie do ilości ty ch  o s ta t­
n ich  , okrąg łą liczbą 170,221,800 ru b li. III. 
Z  liczby kredytow ych biletów , przeznaczonych  
m an ifestem  dnia 1. lipca  1841 ro k u  d la  ka© 
zachowawczych i banków  pożyczkow ych na  30  
m il. r u b l i , —* 10 m ilijonów  m ają  zostać w cyr- 

1  *
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ku lacy jn y m  k a p ita le  ty ch  zak ład ó w , stosownie 
do w skazanej w ty m  m anifeście  d la  każdego 
z n ich  p ro p o rc y i; 20 zaś m ilijonów  zaliczają 
się  na k ap ita ł zapaśny. P u szczen ie  w o b ieg , 
po skończonej w ym ianie assygnacyj , ty ch  20 
m ilijo n ó w , w szystkich lu b  c z ę śc ia m i, zacho­
w ujem y do osobnej o tć n i naszej nadal decyzyi.®

N O W I N Y .

P an i R e t t i c h  je s t  c iągle bożyszczem  tu te j ­
szej publiczności. G ryze ld a ,  D yja n n a ,  P a r -  
ten ija ,  Córka K ro m w ela ,  G a b ry je la , K siężna  
M arlborough , M aryja S tu a r t, K się żn ic zka  Eboli, 
o to szereg  r ó l , k tó re  rozsław iły je j  im ię  w każ­
dym  zak ą tk u  Lwowa. J e s t  p rzec ież  w ielu  n ie­
dow iarków  , którzy n ie  ch cą  d o p u śc ić , aby ta  
Wysoce uposażona a rty stk a  w szystkiem i języ ­
k am i , w szystk ich  ch a rak te ró w  zarów no po m i­
strzow sku p rzem ów ić zdołała. Mówią , ze  Dy­
ja n n a  m ia ła  p rzem agającą  ryw alkę  w G ryzel- 
dzie , k siężna  M arlborough  w P a r te n i i , M aryja 
S tu a r t  w C órce R rom w ela . W szakże to  n ie  
uw łacza je j w ysokiem u ta le n to w i, na  k tó rego  
pochw ałę  dość p ow iedz ieć , że ju ż  ty le  p ro ­
m ien i w sobie ogarn ia , iż te  św ietną łu n ą  o ta­
czają je j  sk ron ie  zw ycięzkie. M ówiąc o pan i 
R e t t i c h  n ie m ożem y n ie  w spom nieć o tern , 
co p isze  tu te jsze  p ism o n iem ieck ie  Leseblat-  
tc r :  Szanowny l i te ra t  po lsk i T h u l l ie ,  k tó re ­
m u  , gdy baw ił w W ie d n iu , g ra  pani R e ttic h  
w ro li G ryzeldy da ła  poch o p  do tłum aczen ia  
te j sz tu k i , ofiarow ał je j  eg zem p la rz  swego 
dzieła w raz z w ierszem  dedykacyjnym  w j ę ­
zyku n iem ieck im .

Z  ko resp o n d en cy i listow nej dow iadujem y się, 
ze  nasz z iom ek  a rty sta  T y s i e w i c z  odm alo­
w ał trzec ią  k o p iję  obrazu  ś. M agdaleny, k tó rą  
S e ra f  T ł u c h o w s k i  zam ów ił. O braz t e n ,  
ja k  się  w yraża k o re sp o n d e n c y ja , co do p rz e ­
zroczystości m alow ania i głów nego in te re su  
n ie  u s tę p u je  w n iczem  p ierw szej kopii. T e n ­
że  a rty sta  ukończy ł ju ż  w izerunek  Cesarza 
F rań e iszk a  w całej w ie lk o śc i, zam ówiony d la  
zak ładu  tu te jszego  im ien ia  O ssolińskich.

P anna Ju lija  G r i i n b e r g  da pierw szy kon­
c e r t dn ia  24. b . m . w sali T ow arzystw a m u ­
zycznego. O degra  pom iędzy in n em i E lu d e

S z o p e n a .  Nasz jen ija ln y , boski piew ca zm e* 
lan ch o lijn e ra  w e jrzen iem  zam ieszka choć na 
chw ilę  pom iędzy nam i i uściska nas po bra­
te rs k u  uścisk iem  sw ojej M uzy, w k tó re j zy* 
ł a c h , ja k  mówi H e in e , p u lsu ją  i świegocą 
najsłodsze m elody je . —  Panna B ° i l iń s k a  od­
śpiewa- kaw atinę  i rom anzę.

P an i V a l d e  w y stęp u je  na te a trz e  poznań­
skim . —

wiadomości; handlowe i  przemysłowe.
(Z  korespondencyi pryw atnej.}

Z  W ied n ia ,  dnia 15. lipca. Cena wołów 
w h a n d lu  h u rto w y m  u trzym yw ała się prze* 
cały tydzień na tu te jszy m  targu  od 39 do 44 
z r. w. w. za ce tn a r. W  pon iedzia łek  p rzy p ? ' 
dzono 1400 wołów, z k tó ry ch  900 galicyjskich 
n ależały  do h a n d la rz y , re sz ta  zaś m ia ła  róz* 
n y ch  w łaścicieli. N ajw iększą część ty ch  wo­
łów  sprzedano  na nogach pod ług  oszacowani# 
W p rzec ięc iu  c e tn a r od 40 do 41 z r. w. w -» 
gorszej zaś jakości po 39 Z% z r. w. w. W e 
w to rek  bv ło  300 wołów w ę g ie rsk ic h ; w dnk* 
ty m  cena  * spadła  na 39 zr. w. w. W  środę 
i w czw artek  sp rzedano  do 300 wołów w ęgief' 
sk ich  po te j sam ej cen ie . O gółem  było n#-
ta rg u  w przeciągu  tygodnia do 2000 wołów j a"
kości śred n ie j. itffc -

I X .  § p i i

osób, które w  biurze R ed akcji 
Cłaaety Lwowskiej przyczynić  

się -ao składek [dla pogorzel" 
ców^Zmigrodu:

W edług  sp isu  V III. w G azecie N r. 79. zr. kt>
11 czerw , z ło tych  i . . . .  .  735 ^

Z u c k e r  Z y g m u n d ...................  5
JR . G ojdan, kanon ik  1 czerw . zło t.
S i i  i  —'
J. B. . . . . . . . . . . .  ®
M azurkiew icz Jan  . . . . . . .  *
S ch m id h  L udw ik  . . . . . . .  ® *
A dam ski F rań c iszek  . . . . . . ^  _

S um m a . . 759 zr. 4® ^ r* 
*' w m on. konw. i 14 czerw . *

(D o tego N ru . G azety dołączony je s t  N er. 29. R ozm aitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i a z k a  K r a t t e r a .  
(Drnkiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)
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